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Nowe płomienie pożaru 
sdw-bandyckiego na kresach. 

Bitwa policji z dywersantaml 
I pod Nieświeżem 

Jeae* przodownik zabity, drugi d*zka ranny 

Kresy st 
kiem rie 
skiem ban 
chodzą sta 

wycL 
Sow-akcj 
Dziś sysę 

ze w powie 
kazała sie 

sie jednem wiel 
wcasającem o: 
%zmu. Co, dnia Jo-

l 
ni-,downik 

WAKSAWA, to TO1 
Ciężko ranny starszy przo-

Anioł 
wyzionął ducha 

tąd~tnv(Wie wieśji na miejscu walki, przodownik 
napadach I DO- t Korzon 

zbrodniach. walczy ze śmiercią. 
xv pełnym toku... Bandyci byłf uzbrojeni od 
lizuiq nam znowu, stóp do głów i wyekwipowani 
e nieświeskim po-, zupełnie 

anda dywersyjna. DO wojskowemu 
złożona z sildmiu napastników od karabinów do granatów ręcz 
i dokonała 4 ' c z n r a i wieczorem |nych. 
kfflru napadł iv. Wszczęta na 
tychroiast kc urakcja doprowa­
dziła do ok gżenia bandytów, 
ktorey 

aaaćijjl z DOftcta formalna 

Czterech iŁndytów zabito,' 
trzech ujęto. \ 

Sukces ten 
oddział policji 
za 

Ludno*1 

Drugi płomień sowbandytyz-
mu zaszczepionego na ziemiach 
polskich wybuch! w tym sa­
mym czasie w powiecie brze­
skim w miejscowości Krasna 
Laka. 

Dokonano tam napada na 
[ dom okręjrowero geometry, 

dnak kosztował który doszczętnie obtibawano. 
ieświeskiej dro-1 Bnndyci uciekli na zachód. 

•Pościg w toku. 

Wczoraj w Spale etratfowoł keatłttl 

Na w m n g a m paaledaanfa 
komfitatn paUtycaneao misi-
rtrow. które odbyto ai* w Spale, 
DdooydwwBBin s i m ; fcywwa i 

WABBAiWA, B . V I t t 
iioapalrywanD imane apraw 1 
tacyofa. mieday ianemi aprafa 

baapiecaenatam i a 

Przytycie pasta Ciacaaita—ac|l śę warszawy 
WAB8AWA, 22. V m . 

Ptoee? nadawyeaajny i nrinłsfar ta Mafcri Bntenty w ronaata 
pełnomocny mmbKtf eaeako-1 Jam apraw aagranirmyoh. p. K r 
słowackiej w Waaaaawfo p. FWe- aao-Stodkrwalai. P. Fłieder w naf-
der pntybył w dniu iiaiwiiijnaj ni Milian rrli dniach ałosy Maty 
na stafe do Wanmawy. Na dwór wiaoiytetołajaiJB p. Pireayidend/ 
en powitaj go koaunwalt nelem-lwi Bzpiiteri. 

Robotnicy na Wmyrn Śląsku moszą 
byt przyjęci naj tych samych 

warnikach aajMfcb pracował 
przód swaJMoni 

Kres A w Wschodnich 
pozbędzie sit. '**"• 

gdy żołnierz polski stanie 
z bronią u nogi 

DłtełaJ rano fc' dalszym cią­
ga toczą, się w ipaJe rozpoczę­
ta wczoraj nara ly komitetu po 
litycznego Rad> ministrów. Mi­
nistrowie cowr* :ą do Warsza­
wy dzisiaj w gopzinach pftpo-
ladnlowych. 
JjBpnrw* zabezbieczenia Kre­
som' wschodnie) 
dzo szczegóło*' >, 

czego mają być energiczne-za­
rządzenia rządu. Szereg zarzą­
dzeń obronnych musi z natury 
rzeczy być poufnym. Jednakże 
stwierdzić możemy, iż ida. one 
w kierunku militaryzacji, a 
wiec większego uwzględnienia 
rot wolska i łącznie z tają aaa-

omówiono bar czaago rozszerzenia toamnótitn-
następstwem cyl generała Ryifea^ijugleKo. 

•Układy londyńskie 
przed obliczem 

parlamentu francuskiego # 
PĄRY2, 22. S\ — Izba depo-, ciwko 209 cłosom przystąpie-

czetiie rz^du nie do dyskusji nad układami, 
losami prze»'. awartemi w.Londynie. 

towanych, na 
postanowiła 320 

Począł 
8. PARY*. 22. 

aa trrtaje 
etępo i ;•'•<• fflracY1 

nem ••^ Iadczpniu 
izbie <ł-*rmvr»An 

Z MOWY HCRRIOTA 

X prawdziwego poko'u 
.pmrjn Hava> | tatowym, nie wyłaeaarfae 

wiązania, rozbrojenia. peiiu«*ua na­
d a w a j - 1 W Genewie pnmjer franemaki 

DH-iiijera w bodzie bronił *-~-rTnlnircn pro-
Fr/.edsta- jektu w spranie powazaeliDego 

w*aja'- Wr^vś.-i. '.^••t'k--ija'« dla układu o wzajemnem iiiiainąii 
srira poiuocy w celu ochrony wnyat-
H«-r kieli paiwtw oaioaków Lagi 

przed atakami. i" r / - 'v i | lto--zy ilo 

Frarc.i^ z J^IWI-/ • ij::i''m w 
wie BTvin<H\»'p .i> li - .k'i;-H. 
riot TX>riicrt-hiii 
Tiązanie wi 
niecaynkłiia 
trio tym ri»>łtaTv»>!p ;'j,;v.--/k 
Fraocja nir-zo*ro v̂łł«r 
enfo. jak tvlk 
konanie r-'-''?1 

ozy sprawy ( . 
wej za*rlt;ł>i<i K 
KiarM^aa. że f i 
r^«ndj-nie dy^knt 
kwnstja, tn 'rp-ri 
f innalne hylol.y )*> 
. i'- t p * i - r * . - • • ' •<••• ' 

T L̂- I---1 r.iiu.-.;|l'-'-.y 6 f 

rra, i<-rL/,-.- «-.»-,.',!: 
li(1t:, ;i >• <:,-fiń-
CJ'. 

cji t*<?7.' • •-

Układy I-ŁT! 
•Yaneji 

. rf<i/ 

« któri''-^ z 
Se / i z i e A !>- • •• i 

A k t y i . i , ! j , , , , - , - V l 

. pOc&ltkii n> j,r'iiirl-
. . • k'ijxi. 

' V a larwnrli W - J M I I K 1 

liftów m<iykiJ"« o 
kUki.) 

KwtUaau-.ja «tr-f 
i«ł. moł« ł>yr tirana v 
*aoim. NieuiKT nńe v^ 
ai* fwjm Bobrrwiajzara MDI 

OFIARA FANATYZMU 
POLITYCZNEOO 

Piraemysloaray afaśyfi 
ramie, że prań pwjŁuowanłe 
na nowo lubuiuaków db 
nie będq w aicaa 
ioh prawa, nabyte w 
nim okrtme i atinaka>itli', 

Dotycay to w pierwaaag BodJI 
prawa poboru wejA* deimttato-
wego, jak iiłaulut i 
powyrh Ptaatem 
oy oawiadayłi wobae 
wicWi riada, że radcy 
o ile takowych aie dotkaaai iw-

Hzad jedauuauauie. i*m\mmsmM • • 
UBdbHaaKyai canaie Maiiagiifl i 

o aafeaaaiaeaBBia 
botnyeh na obaaaia* waJawóA 
twa «a*ioro praac os 
wt pracy bada nlia)jiiij>waai • 
fitMBoâ  aoiile nataara oaMaam 
a, nie naaaeanione od 
atak ift> dyapoa^a|ł na tan oj 
a)<uwaa4datwiŁ 

KS. SCIptl 
na k 

WIEOiat, «V«. tAWŁ 

kaaelera 

W Kotle iewlkańskliii 
Znowu zamadi na 

attaclM w Sofy 
pOIMNItlJWl' fJft-

ai-
Ka-

Wiadomość o 
maefaa u 
taohe w Sofji wywołała w 
łagrodaie wiaHue 
Praaa woywa nad do 
aaa wSoCji <amgkmmii paaed-

Jumatar iptaw 
Maijuidovls, o A y ł 
z paaaydc 
celem natalwria tekatn 
avaw4a4anaWejdoBałew)lap» 
wodł N*aaj> 
a* aoa» ma hri 

Komunistyczny ntordereg 
zatoat de HasJI 

TALLIN (Rewel), 22. 8. -
Rząd estoński postanowił po­
chować na koszt państwa zwło 
ki posła Nanilsona, zamordowa 
nego przez komunistów za zmia 
nc przekonań komunistycz­
nych i przejście do oboza so-

wzrattsfacy a«clai iydaw 
MOSKWA, 22. 8. — „Izwk-

stja" zamieszczają depeszę z 
Winnicy na Podolu, według któ 
rej zai6v.no organizacje zydow 
skie, jak i poszczególni żydzi, 

cjałistów. Śledztwo w sarawte 
zabójstwa zostało zakończone. 
Qł6wny sprawca mordo, koma 
nista, uciekł na terytorium Ro­
sji sowieckiej. Czterech ponoć 
ników jego aresztowano. 

(A. W.) 

prośbą o przesiedlenie z Podola 
do innych gubernjl, oałem 
jęcia się rolnictwem. Zdaniem 
„Izwiestij", zjawisko to świad­
czy o wzrastającym pochwo ty 

składają coraz wiece) podań zdów do rolnictwa. (A. W.). 

Niemcy dotiaflają slą wydania 
zabójcy Erzbenera 

Ptneł rntnierki w BnAapeas- oratom, któreao odaiat w aakaj-
cie wJTOtyl nadowi węgierskie- ctwia Eiajmgaia, anstat 
mu notę. donuuniar* aie wyda- ny. 
nia areBatirwanego Henryka Fo 

P. Motta przowoMczojcyni 
posiofMCwia Lifji HaroowW 

' Krą/j, tn poctaaU • wytnraelaia Łasi Narodnw, 
pna»wodnica«c«e» ZaromadBelSaw»jeai*kiaj Bady 

p. "" 

ZtkoAczenie strajku 
w Ozorkowie 

Reootatcy zootJzill się na obniżenie 
płacy a 5 proc 

LODŹ a . 8. (AW). 
Trwający od dłuższego cza­

su strajk w zakładach Schlós-
sera w Ozorkowie, został zli­
kwidowany. Robotnicy zgodzi­
li się na obniżenie płac o 5 proc 

Zarząd iabryki zobowiasal 
się uruchomić warsztaty 
6 dni w tygodniu na 3 
Umowa obow^tzoje na 
ciąg trzech miesięcy, ' 

Fałszywy alarm 
o napadzie bandyckim pod Spała 

Syawlacla rabunkowa 
WABSAWA, 2Ł V ł l L 

WleamaJ ofcote antudaaa ear-alatycli n* żywię. Okoto wai Kb-
tralDa whajas iwawiuJiał w War- DewiDo s pncydkuBnycn 

aaala»iaiaaaili 
cia o oawyn iaapaxiBia handy-
eaani pod Siiaaa, 

Naaawiaaania na aaaajase osab 

P. 
i akr, 

W«d*ax 

Ofcoto ajuiMny S 
aaaae Baary U -

OMnar. noal at« bry< 

był 

i w m&eaa-

do 
w Ino-
M 80 

wyakoecyto traaob dnabów, U6-
my sTośao nBfwoiwefaaiai 
waai mu gotowa*, 

OfeMsanaRaanie rlBnana nla wy­
dało się poaiodi 

nmaał oknslM wygłada 
tów, ant podkul bfiaaayasa • 
gółow nafiidn. Wiraaaofe ga> i 
asyin boKtendTi, waięty 
wy ogień pytań CHaner ; 
aię, że haatorją o naparlał 
taU, aaeby tym apoaobeaai 
wać tnaarwomenie 80aŁ( 
eaonych dl 

Połska gra z Wojrami w Badaposzdo 
Kto 

amaJooarafcieit db 
o polofi-

on pra 
• jedraaatka, 

> nikłe 
•wyeięatwo z Fialan-

Barw 
nić- Ctacfia; 

Z 

aJaanna 
wte i 
ktom 

wleź; Hanka, KnehaA 
kĄy*+ fltannakł. 
Owłaeń i ślMłŁ 

A wiaa proca OlaMakklnec I 
•ayaey cd aaaU, któtay. 

» W i ~ 

ataJi {aa> bio-
IfetUe-

Finiaoclja. OodnAajaayeh 
OufW taWŚOpaby BB0jiB0j6 ~~ fjj 

- bafjndaiD oWhset. 

o żgweiyni 
rezlwfwle w „Ulwr Porty" 

ofwiaoczyi pnaa-
stawłciełowi J)airy Tefecraph'' 
— i i nieazaaadnloneni fest 
twierdzenie. Jakoby miedzy 
nim a Mac Donaldem istniały 
jakieś tarcia z tego rzekomo 
powodu, ii nie podziela poglą­
dów premjara na plan okłada 

bandloweap 
kiego, 

Snowdon powtodzłsi dafci • 
jest publiczną tajemnicą, i e aj* 
godzi się on na pewne waranaV 
które Niemcy musiały nnrJe i , 
lecz okoliczność ta me 
bynajmniej wywołać 

OEŁDA 

oaraay l>ao wrzaiaia 
.Kene Frete ftiai' dtaaoai slniaiar apMtw aaamotaaayea Hy-

. Genewy, ie pipnaai» poaiedae-lniana, który jeat •iaaianiiinii 
r o i - ? , , ,amordowanc«ro posła | D i # i ^ N a n ) A V w odbedaie ałęlpraawodnteaa«»ym Bady I ia i Na 
«o'-i :lis,lvcznego, Matteotlietro. Il-gn iiianaida o anda, U-aj praadlnaiew, madaaaj <^radowarf «ew-
Pr/y vn>mnie wojsko oddało |poandnfcsm- |nckaat a aaają !>•) Ma»aaww. 
honory. , 

Dolary 518 t pel 
Beagja (aa 100) Sf.17 i pol 
Holandja (aa 1*») «M i P°t 

„ (aa 1) M.43 1 pól 
Mew - Jea* (aa 1) U l i pal 
pary* fca MO) S U I i pot 
Praca (za 100) 15J5. 
Szwajcaria (aa W*) 9T.98. 
Wiedeń (za 100.000 732 I pół. 
Włochy (za 100) 23.07 I pół. 
Iiajnoówka 0.66 

prac 
Bosy Złote 0J6 

I pół pr. Ł. Z. T. Kr. Złem. 80 
proo. Ł, Z. a>. Waraa. piaedw. 
18.01 
. Dyskontowy 6.90, 7.00. 

9. Mamnowy 8J0. 
\ dał Han. i Prsem. 1.98. 2.1& 

ManaH. w Poznania 2.40. 
Zachodni 2.S5. 2.90. 

i. Zw. Sp. Zarób. 7JS, 7.00. 
wie Potasowe &0B. 
CUewakl l Schołtze 0JB, 034. 
»pieu 1.40, 1J0, 1.40. 
Wodorów 8.00. 
^erak \M. 
^sestodce 3.70. 
IłchaidwOJO. 

• 

i 

.taab J?'^ 

WABSAWA, n. VTJL 
Tow. Fabr. Cukru 630, 6J«0, - ' 

630. 
Flrley 0.59, 0.6TX 
U z y 0^1, 0.20, 
Wysoka 3^0, 4.00. 
Warsz, Tow. Kop. Węgla 7 A 

730, 7.35 1), 7.65, 7.40, 7JO 2), 
7^0,7.40, 7.60 3 . 4 ) . 

Cegielski 0.90, 0.92. 
Lilpop 1.00, 1.05. IM. 
ModrzeJów 8.60, 8.40, 8J5, 7J0, 

&05 1). ' 
Norbłin 0.85, 0.90, 0.85. 
Ostrowieckie 10.25. 10.75, 1031 
Parowozy 0.62, 0.58, 0J9, 
Pocisk 2.10, 2.40. 
Rudzki 2.10, 2.18, 2.15. 
OlatueuDAOrW' 0^6 
Stanaehowiee 4.10, 4 00, 4J7 
TJMDB 4.30. 8.75, 44)0 
ZieleDiewaka 16.00. U.TB 
Zawiercie 44.00 40.00 
Tofnaaa. Jedwab 19.00 
BoHBOwaUl.70 
flymiyteat Roi. Wara 

i ?eajwa»0JI 
Boi Tow. BS. 036 
Krajewski ll.M. 10JU 
Nobel 150,150 
Paatałnłk Ufi.. • • , 

" 7JB. TJk t a l 
U 0 . l M . l l f 

http://zai6v.no
http://U0.lM.llf
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MSłr 

Choć tąt™ życia gospodarczego 
nl2l3H33p, o!)rót środ;ów 
pisniątiiili stale wzracta 

Krótko mbwiąc mamy coraz 
wlełe] pieniędzy 

Według rozpowszechnionej i' runku, gdyż ogólna Ilość wszyst 
w ostatnim czasie dość fczęsto kich środków obiegowych ty-i-, 
powtarzanej opinii, HośJ śród- biletów Banku Polskiego, ma­
ków pieniężnych, znaiJukcych rc-k polskich, biletów zdawko-
ast obecnie w Polsce w dfciegu,| wycb oraz bilonu metalowego) 
Jest zbyt mała I nie odpo|.viada-jwynosiła: . 
potrzebom życia gospodarcze- W końcu maja około 440 mi-

^gsrs I 'ijonów zł.; w końcu czerwca 
Ńi« przesadzając, czy twier- ok. 489 mjtjonów f i : w^•ra«*u 

dzenie -takie jest uzasadnione, 
DMntętać należy o tem, żel ilość 
środków obiccowych : 

ale aioie bvć n-- -'-' "óna 
w soosokjsztuczny 

1 w tempie pespjeszp.em. 
zmiany muszą wtaj 
następować w sposób of 
riy, a zatem stopniowo. 

Jeżeli przyjrzymy się c: 
z ostatnich ki'ku miesięcy, 

ipca ok. 531 miljonów zł. 
A zatem przez pierwsze 3 

miesiące istnienia Banku Pol­
skiego ilość środków obiego­
wych wzrosła więcej, niż o 200 
miljonów ziorycb. Procentowy 
wzrost w poszczególnych mie-

iczjsiicach wynosił: 
| W maju — 21 proc.: w czerw 

om cu — 14 proc.: w lipcu — 13 
za- {proc. 

lecz 
inie 

<ź' 40 miljoftóur rubli złotych 
na propagandą balszewlznu 

Skąt idzie na Europę 
trqd rozkładu 

WiedeA, Konstantynopsl i Bałkany 
arsenałem dywersyjnym 

Ofctattile wypadki w Bułga-
ji, oraz. wzmożona agitacja so­

wiecka jak* zauwaiyc moina 
było w ostatnich czasach za­
równo na Bałkanie Jak i w kra | mimo woli nasuwa się 
jach sąsiadujących z 
zwróciły uwagę europejskich , metody bandyckie są te same 

najlepszych swych oddziałów 
wojskowych. 

Jeśli przypatrzymy sle orga­
nizacji bandyckiej w Bułerarji 

myśl. iż 

mężów stanu na 
centrale propagandy so­

wieckie! 
Okazało się, iż 

Wiedeń i Konstantynopol 

że kieruje niemi jeśli nie jedno 
dowództwo, to w każdym razie 
ludzie z tej samej szkoły stratę 
eicznej. 

Na zasadzie tych porównań 
są temi źródłami, skąd tryska; powstaje pewność, iż między 
promie* agitacji na Europę. .ilepokojenlem spokojnej 

Dla Polski nie jest wpraw­
dzie obojętną rzeczą jak sit? u-
kształtują warunki polityczne 

ziemi bułgarskie!. 
a napadami na nasze 

Kresy Wschodnie 

S P O R T 
nieudany wieczór na Dynasach 

Oaszcz. Stnfll ledriowla. Historyczny motor. 
Fruwająca trybuna. Ntcdźwiadtla »rtyatu|a 

|«2dźciw zagranlcznyct). No L. wy ni K I 
W A B 8 A W A , » V m . J M O » „ mkMrM^k, 

(•) Jak los sl« na co uwezmle i ba- bowiem władaniu motorem • m 
ba nie potnoze. mówi iakias zmoder- kich UJdcb kwalifikacjach jeidica nU 
nizowane przysłowie XX wieku. Taką m« wprost mowy teby kto!tolvrl«k 
właśnie niełaskę, losu odczuty p- "lóil sic. od Choiiltkiejo oderwą TL 
•tatnie wyid|(i na Dynatach Pooifc- te* tyfco -aorna życzyć T.j^emu aby 
waż za! *>p. sędziowie siedzący cx}d I :,<^\nrv ^io „ s a T O . .A l i . ,,-,, " w r y 
rozpostartemi parasolami, owej przv- S'cic z«! oftczył s v V jednocylindro" 
slowiowci baby nie próbowali nawet wy żywot. '• 
wzywać na pomoc, wszystko składało ' Najbardziej 
sic dziwnie njezraemie P n e d e w n y - .kawałkiem" 

o n I . ; « ' i^ L • "'• i i " . •• stkiem ten deszcz! Bestia padał tale udana 
R o s j ą , u n a s n a K r e s a c h i w B u t K a r ń | p o l i t y c l l l i ł p o c ^ t k o w o / ż . byłoby l ^ i L m s t r ^ ł . be^** t r r k - r . 

Przy Uldta 

morc amocioiiuriiCym 
wieczoru bała nicz*-ykl» 

w świecie muzułmańskim, więc istnieje bliźniacze podobień-
uważymy też istotnie 
kardzo poważne DowieksaŁateiO tern, że w obiegu jest coraz 

obie<ru j więcej środków pieniężnych, 
~ pieniężnego. Ogólna wai ość i mimo że tętno żyxia gospodar-
marek polskich, znajdując ycb' czego w ostatnich miesiącach 
iit} w obiegu, wynosiła (po rze było słabsze, 
leżeniu na złote): Dane niniejsze mają dla fak-

W kotku października IW 3 r, tycznej- oceny stosunków 
ok. 75 miljonów złotych; w koń daleko w»«+sze 
cu listopada 1923 r. ok. 78 mi' 
bonów złotych: w końcu gru­
dnia 1923 r. ok. 102 miijojłów 
i i ; w końcu stycznia 192 I r. 
Ok. 165 milionów zł.: w k< ńcu 
Metro 192M r. ok. 293 miljofów 
al.; w końcu marca 1924 TA ok. 
331 miljonów zł.; w k< tea 
r*Mi>U 1924 r. ok. 317 mjljo-
a 6 v t t 

Tak więc 'w dąiru pierwsa ^ch 
4-eh miesięcy stabilizacji ofłex 
{•enieżny 

wirńsl p m s s ł o 3-krotałi 
Po aowslanln Banku Poisk er> 
rocwój idzie w tym samytr kie 

Cyfry te świadcai wyminie "ie może lekceważyć istnienia 
koariMrtatu prooaaaady 

bolszewlcklel 
nad Bosforem — bliższą nam 
jest jednak wiadomość, iż 

nit zestawienia porGwrwwcse 
ilości środków pieniężnych t in 
nemi państwami Wai^mkl w 
oosaaetTÓlnjrch krajc.cłi (po­
ziom i chwilowa kotijunktoni 
życia gospodareseso, szybkość 
obietru płenieżneło, ilość Jed­
nostek pracujących w stosimlra 
do OłTÓlneł liczby mieszkań­
ców danego kraju) przedstawta 
ki s<e tak różnorodnie, tt wy ­
ciąganie wniosków z cyfr, ob­
liczonych na niejednolitych pod 
stawach, doprowadza zawsze 
do larylairch «wywliOH •., 

Narada gospo larcza rolników, 
postów i senatorów 

omówi wkrout utady połłtykt 
wywozowo-przywozowej pro4ukt4w 

lycA 
W dniu 17 V m. odbyto 

•Vadaenie komitetn efcmwm 
t » itraojatrów, poświęcone 

pcwjektów 
Bady ministrów oraa 

ministrów 
i handlu araa : 

pańłtwowych. doły 
aowień tej opŁarwy 

o uregulowaniu ttotunkĄw 
celnych. 

Poniawni ruid wskioiek łoata-
•Dwiej tej tartawy, 

poebau+ony jest motnoAl 

rotaieBjah i wywós aieaitłoplo-
óćm nośe być rognlowaay tyl-
ko wMrodaa natotooia odnarted-
nieii ofrfzat wy wuBjmyiA, pMeto 
postanowiołio swotetS w najbUzV 
czym cmawie naradę gomgoi&rtm, 
żłofctią z ?>T?adteaw4aieK organi­
zacji rolniazych oraa {Kałów 1 
senatorów, dla omówfeaie saated 
poiityłd rz*dn w Medzłnte przy 
woaą i wywcera produktów rol­
nych, oeny aa które ujawniły o. 

stwo. 
Obok 

wiederiskieco sekretariatu 
dla propagandy w Zachodniej 
Europie istnieje w Wiedniu 

Jtani ie t bałkadsU" 
z łlarlakowem na czele. Koml-

ftoi ten w około którego grawi-
• . . , . tują austriaccy, węgierscy, u-

t 0 ¥ 1 W ! : ł l * ł ? , k ? « ? x ! l k n r w * y atolszewlcy i K. Le-
m rozkazy, a Rto wfe cry|Wlckim pa czele nietylko \vy-

wlal ia ia l kpmłsarłał bal- . 
scewrctf 

na Zachodaią Łurope obejmu­
je swemi wpływami Polskę, 
on 
atom 
aie przygotowuje ^anacboW,>«ta)e czaaoptoio w 4-ch języ-
tak jak to było niedawno z prt>-
cfaownla, we Lwowie. 

W Wiedniu i Konstantyno­
polu mieszczą się nie tylko 

centralne kasy. 
skąd rozdziela sit szeroka ręka 

złoia rabie 
na agitacje I tworzenie bolsze­
wickich organlzacyj, ale we- ] nia po rozkazy 
<Ue doniesienia angielskiego Tl- zbrojenie 

kach p. t. 
„Federacla bałkańska" 

l zasypule swemi pismami 
SerbJę, Bułgarjc, Rumunie o 
raz Cjrecję, a!e stoi w ścisłem 
porozumieniu z przewódcami 

band macedońskich. 
którzy zjeżdżają się do Wied 

pieniądze i u 

Czy na tych 
„odprawach" 

nie bywatą również i dowóicy 

mtfu, znajduje sle formalny 
arsenał broni. 

przeznaczony dla komunistów 
krajów zachodnich. V'iec ieśli oddziałów bandyckich przezna 
chodzi o zbadanie źródła, skąd czonych do 
pochodzą owe betnby i matę- . czyalento dywsrj l 
rjały w y b u s ł ó w * ktt>ra ad eta I aa poWekh Krtsacłj nie jest 

wstydem opuścić twarda ławkę trr- \ Nowość ta nie» iadoao 
buny dla rzadkich kropel, lecących z reklamowana zupełnie przed tawoday 
niebios. Kiedy zaś widzowie za'eci mi. poleją na tem. ze na pomoat 4 
programem poczuli pierwsze strumyki 5 metrowe! wysokości wchodzi iedeo 
wody sptywr/ące po ich ramionach i z zasłużonych członków W T C Ca. 
plecach. było zapozoo. To tez bez. ta ozaieietnttsć wykonania actalcl laty 
mała wszyscy wytrwali cierpliwie al w tem. aby w pewnym momencie 
do chwili, ktedy Lanfe stoiac przed sfrunąć z trybuny wraz z wierzchnią 
«rorą pewnego ześlizgnięcia si« ze m cząsclą 1 ™ 
zmoczonego zupełnie toru spasie na boisko 

zaprotestował stanowczo 'tak szczęśliwie, aby nic soWe nie £?•&. 
przeciwko doprowadzenia do skutku mać. Pierwsza próha wykcnaBa t<w 
nafciekawacetfo punktu protframu — stała ostatnio wprost po mUtraowtlra. 
jcio meczu na wytrzvmiioiĆ z WTo- To też ze wiglęcfu na osobt; „autora'', 
them De Martinim. Sędziowie, pełni do którego żywimy niekłamany seaty. 
rozbre:aac«r *owialnoJci. nie mieli bo- ment, wnosimy ninicjazyra pro'ekt, ałry 
wierr widać o'rar.3 do zaobserwowa- trybuna owa, ochrzcij mianem .kapt> 
nia błvs2czacv*tł strumTków. fpłvwa- tattaki»iM. 
iacych no betorie welodromu. Nic w \ Podczas wCzoraiazych wyid^uw o-
tem dziwnego: woda owa nie t>rcdko kazało aią. ta kolarze zajtranlani ałv<z 
utanfncłaby feszcze na wysokie po- *»f z naszemł nad podziw bUako. 
dhim sędziowskie, działania zai dasz. Niezbitym tago dowodem były . l«ir-
czu zfidry niwelowały w sposób nie. taazyjac* porażki Faucb«ux j CoppilL. 
zawodny rozpostarte szeroko pa.raaolo. «'o. O ile ,ednak sam pomysł m 4 ^ 

Zie*ztą dzień był taki senny. . by ostatecznie znaleźć dcKe nTn~M..*\ 
Ow«*; to senno4ci nalety przede- P tyle wykonanie nitfdw Było oasj 

Wrtzyttkiem prcwrtisatf re oanom arW- tak ohydnie nictfentlemaaskie, że eH , 
trom nie przyszło na mysi abr drwajo. fe. Ocenił to n*leoi«ł zwycięzcę, r*eV i 
rzednę dwa wvici*(i dc rłemi fond nci z tych niemiłych szopek, p. Szym- • 
pr7fefo4vć na koniec na ich zai m.eV czyk. który po nafbolesnieis*«if peraA-
iCe w«tawić interesujący wszystkich i ce nie miał U ki ej miny, jąk po onetf. 
po«iada<'acy prawdziwie wielk* war- da«zym zwrdestwie . 
toić sportową j Najciekawsze wyniki daU były a«v 

rnecz l > n # e — D e Marthl. ; sle.ptzjąc«: 
P iegza 'cr.fió tetfo ciskawetfo PoW- ł Mc<s za m**?rMaJ 

dwnkn składaiaca sl« i wyscitfii W fo kim. I. De Martini 9 m. <9,6 tek. 
kim za rrotor»mi w^-parfła na nieko- H Lanjje, * . ' 
rrw î* I antfe^o Pomiwisc wvbitne j ' FlaaJ scraKho1* 

U*v że Polak « m ^ t v l k o j p r z e - ^ ^ m Crbchowzki. >V 7«ch«ttl 
eiwmklem muetat walczyć ieaicze z ^ r\i">* -v-^r m ł ^ W e ł y 
aV-ma I!) moto'ami. itdnym al* zato , Ll_ , t M»i~,«l.'i t m i ł a „ Ł n 
.dobrvn,« twowaitzacy^ Ko Z ł o t o r y i 2 j t f ? ' t i | Jw,Tk 
•ta. sUra swo«« m a a r a . . a ep może • - W ł < c i a ; T , ) „ m -
na»wB+«ie^ze — z o4r>o"aednlo PO-. m . , . — _ . . . . ., , — _ 
dr?ł-,;onemi przez w - r n t k i e te przy- » * » . ! I. » * J « ł M « n y » •«!:.. !ł G«-
imrotef nerwami W ko-klnrf wy- * * • ' » * * ™ Ttinłwski 
fei* zo»tał o^zefrnry o » 0 orzeado Pozatem w meczach^ bardzo łaaaM 
metrów a iedyrvz« t n M s m laki •ład «w»U««iwp odnMel Szyntczyfc mat 
wypadł dja jporto p o h k M o okazał Cu ulataniu a chory D a t n p ł ^ aa afcyt 
sle M f ł c ipawnyąi u e U e Faoch«tlx. 

tu do czasu eksplodtii% na zie­
miach polskich, nakiałoby «łt> 
te wypatraei je 

fraaaiala wUńaśtMm 
ł wymóc na rządzie austriac­
kim, aby tem spiesznie! ode-
brat szaleńcom 

bro4 s r a k i _ 
Ostatnie wypaoW w BnfirarJI 

eh-
awtjłtaMw 

Jsji naprawdl, Jesteimy „zdrowi 
V skoro I oszczędzamy 

Od cfcwfll podniesienia lopro-
centowanla oszczcdmscijf skła­
danych w P. K. O. do 9 proc., 
daje sle zauważvć silnie wzmo 
tony ruch oszczędnościowy. 

Wediug obliczeń statijstycz-
1-4TO, 

raznlc dał* się we znaki 
Niemcom 

oych, począwszy od dni| 
Bezrobocie pt 

rzeczą <iowłedzioną, ale wyso­
ce BraWdorx«obTią. 
. W każdj/ra razie leat faktem 
ustalonym i potwierdzonym,, i i 
na cele propagandy bolszewi­
ckiej w Zachodniej Europie i na 
Batkanle wynłacila centrala 
MtekiawAt wledłsUkiema ko-

wskapająna piwową 
onranlzacle bandrtyT.mn. 

Plasra ta stała się w Battrarl 
tak powszechna, 
Zankowa zoatazt 

mttetew! w tym rolru 
.. umil 

Działanie tej ogromnej snmy 
nia poaastato bez wnlywu I na 

Iż frabinet j nasze stosunki. Dlatego też ze 
sle w trud- zrozumiała, obawą należy soo-

nem pototenlu 1 celem uśmfe-1 srlądać w stronę „modrego T>u-
raenla bandytów użyg mrrslat ' nafn". 

Tik samo UH wczerj; — 
to i»st sł̂ b ̂  

BCRLO', ? ! . « . - Licz 
robotnych. frtrzvmi| 
wsparci^. v.'zro«ła w Nici 
z 240.fK.'0 do 3>.0no. Da 

ia bez v.yższe nie obejmują 
Igcycb, rium olrupowaneco. 
lczech bezrobocia wynosi 
le po- proc. (A. W.). 

WABSAWA, S2. VUL 
Nastrój wczorajszego zebra­

nia RleldswWaSa^ifeaMMw zw 
sadzie trt'*»ffl, t . ) . slaby. Ten* 
dencja raczej zniżkowa, aczłtol 

„_ . . . . wiek kursy niektórych »ratun-
iczba kont oszczed- k 6 w ^ , ponrawlly sie nawet 

Z?™'? *.J?1™ doić znaczni*. Zaofiarowanie 
"" ~" " "" jednak przeważało. 

Z bankowych lekką poora we 
uzyskały akcje Banku Marrdło-
weijo i ZachodnlejTo. Pozostałe 
— bez zmiany. 

ChemfcoM natwół słabo I 
znŁtkowo, przyczem Puls spadł 
o 16 proc., Sole Potasowe o 10, 

maia b. r 
rościowych 
do 42.725. Suma zai wkładów 
oszczędnościowych powiększy 
łasic z 1 84?.276 zł. na3.977.200 
złotych. 

teryto-

. Z naftowych niewielkie obro 
ty Noblem po kursie utr?yma 
Sjm. W trapie metalurKicz-
nycłi sfawej: Zlełenlewski, Ur-
ms. Parowozy i NorbMn. Nato­
miast LilnoD, Starachowice 
Rudzki, Ostrowiec odbiły cze^ć 
strat, poniesionych poprzednio. 

Zawiercie nieco mocnlei Ży­
rardów — bez ruchu. Handlo­
we utrzymane. Spożywcze — 
mocniej. 

Słabsza tendencja zapanowa­
ła taksa aa rynku dewiz zagra­
nicznych, które nabywano pc 
kursach cokolwiek niższych 

Elektryczne I cementowe, z w y Papiery procentowe- panstwo-
Wzrost jatkiem słabszej Wysokiej, bez we — bez zmiany. 

Młako 40 obrotów. Węglowe zyskały | 
1 większa zwyżkę. 

- f f c t 

s SAMASTJN f 

Ze wspomnień atuszsrkl 
Arcykapłanka SW 

lc ue jPuławach włruatył i kolega-- Dzi«'•• 
zrobię te: 
nludy — • 
i nie nam''. 

Maryja 
cze ••.',^\7-
war;a". i • 
mov. yC>. i-','. 
chu-y:a j r. 
POM. v't jtn 

Nietv". 
b y w a ć >>• ''••• • < 
i iezo. n'/- :, • •>' 
W a n d / w 7 •• , .. 
» V o i ą f-,»/-. 
*.'ia;!at ,, ;. t 
POWStuf, - i. 

. * ' A » t o k l a . . • . ' . . ' 
^ I . a M.u'rn. » . 

;.l 

i i 

roku Uko 

mi. pod wodzą 19-letnietro 
Frankowskiego, który zairrze-
v.al. uo(a'oc: „Dó)dzlemy na 

! ii.•)','. ala / kiiami i z wiarą w 
sti.-/..o<ć "aszej sprawy! Za-

'rr>n")c;i Vi«',v odbierzemy ka­
rabiny, karabinami — armaty, 
armatami zdobędziemy Dęblin 

V.'»dim i przepędzimy kaca-
I ' I \ V ! " 

B 
•A ił 

bu Kazimierza, irdzie dostaliśmy 
"'10- :i'oś.-i'<-)br„ !z|eiU, trochę 
zed- .strzcIH • c z- ,vj . p a r c 1 py^j, 
.a-o tn'n'K«-'vsVie vołska. t»rzef>ra-

F > l u- v.ili<n'v MC przez Wlsłe. dążąc 

mordowano pranzło stu pieć-
dziesicclt. Ja t kilkoma kole­
jami dostałem sio do partjt ba­
rona Rayskiego, reszta roz-
proseyła sic. W rezultacie ze 
wazystkich, mc*łctdobrod«ieJu, 
Puławiaków, zostało nas zale­
dwie kilku"a"-*u, walczyliśmy 
w różnych partjach, resztę wy­
mordowano lub wzięto do nie 

i'.z ciepłe) odzieży — mo 
Driad* — nodąłyllimy do 

i mi iw^ ,i0 Sandomie-za. ale dopedzo-s > : j , u w n " nas I pod wsią Słupce wy-

WYTWOSNIA ANIOŁKÓW 

W polowie stycznia Radwan 
•U odwiatlaP tkną psni Ti«mol 
ktńi» dm/inu ar> wrróciU i eóriu 
od aioeiry. Zaattat tam Maryna 
która mróoifa a Zakopaoe«a 
irdate aa^ititala ai« • nim kilka, 
krotnie. 

Osi raz* atpazajBeffl dobro^zyi 
woli i zesłano de katortl . Był „ y w^jy-w traytyjroAiIowefro po 
lo naj-icknrtiawy kwiat nasze, \y^ t a nat, Wt»wWa wycrlpd* 
nczacei «lc mtodzV'ży. który l a do^gnale, nawe* i>olioBki ni, 
złożył daninę krwi dla fliebio- nieco a«r6a»>»Tily, 
rei ojczyzny.... 

Dziaduś otarł nabiegające mu - Witkę n w * n ą popra.we wj 
do oczu łzy. f l f d a m ó w t ' do niej. a w o«tl< 

Obni orzyiaciele n l l i aą i l t f l j a l l l a t a S ' ptw»p<jdiribi! 
polubili staruszka i chętnie siu-1 ^ »«„*»• tmmimnie ale n<x 
chali iciro opowieści o nasze)' laaawzaseai i~^ 
ntodoll. cłerpfenlach. bohater­
stwie młodzieży I tułaczce na 
emlsrracfl we Francłl. 

kcnisiD pobytu Stńadia* trochi 
misia mrirt, wobec OB«V i nirt) 
aów ptMtasł o* powiea. A M 

Na Boże Nanyizenle Dziadtri 
z Trfnotew* I Wandą wyjechał Z^MPłstwof 

oiooi. A Motit udowolony i 

do dnnrlej córkj 
Sosnowiec. 

na wieś. pod I - 2tMrat bartfest: skaa bn»» 
UaJe lany Tati 

r 
Pierwszy zawodowy wv«t(c?i Hlclardi, 

.jmrnorMr m\^rt fwma ulaga rutynowaiitfaa 
(e.) Na odbytych ostatnio w 

Paryżu w weWromie zimo­
wym wyiclsrach kolarskich za­
prezentował sle po raz pierw­
szy, jako ofWalny zawodowiec 
Francuz Mjchard, ostatnio 
zwycięzca wszysttclch nałwiek 
szych torowych wyścigów 
świata, włącznie z OHmoładą I i 

iui w przedblegu wyscluu szyb 
kości przybywacie na trzecim 
miejscu. W fbia^ tej konkuren­
cji zatriumfował szwaicar 
Kaufman, nrzed holendrem Le-
ene I belKiem Dełireve, Ml-
chard w blefach prrejrranych 
trzymał sie dobrze, nie zbywa­
ło mu też na szybkości, a ułani 

mistrzostwami świata. Inawra- i konkurencji jedynie przn; b»«lt-
racyjny wysten Michartla wy-' odnowiednlel rntyny I nie naj-
padł do? i blado, bo odpadł on lepszą taktykę jazdy. 

o , 

Okrąt powietrzny 
iswłtzie M ssaszirAw do Ameryk/ 

BRPLTN, 21.8. — WlełtóZep-lzałoŁTi. Dłusrośfi jeero wynosi 
pe'ln Nr. I?*!, który ma zosta'* 
oddany Stanom Zlednoczonyr 
ra mocv traktatu wersa'skieir'-
został In* wykończony. W nie­
dziele odbędzie się próbny lot 
z Frlrlrfchshafen. 

Nowv okręt powietrzny mo­
że pomieścić 30 osób, nie licząc 

"W metrów, wymość 1 prze-
ietnle 27. Kapitan okrętu o-

':wladczyl, że rrzelot do Ame­
ryki w pomyślnych warunkach 
trwać będzie 50 jrodzln. a w ra 
zle niepogody 90 godzin. 

. (A. W.). 

Skrajna prawica demonstruj 
przeciwko Heniotowl 

PARYŻ, 30. 8. — Orupa mlc~ I demonstracje przeciwko Her-
dzleży. rtkreiąca do „Action' rlotowl. Policja rozproszyła do 
Francaitoe^ usiłowała urządłlć monstrantów. (A. W.). 

aacerwyeatją. Ztabatwy ai>c4tow»'ŁiaT«jtoasfai toru -
pnarmiaiąao a«M^svwtająaa)i _ 
w dDOBatatM a9ssaaasVlll taUn bx«V 
btegD StosaWDsaUaaflb, Ueramn Ja-

jątew ptwad traaaa* laty kole » 
•pod mva*,l*mt « awie w aapi 

w " " * > ,, i . - ^ 
— 0 tak. nawe* taawyl 1 PrrV 

bował bieca^ » oartaeb, wpraw 
&b bw rsTwmłacwia* aie arayiy 
a-o łinubizvn*«s Lataj* i jej ko-
•yfrln w e t o t Myfiała, ptarw-

tału i n u li dwm iikWące. attt — b a r d r « p W t t o f e ^ y « p a -
nle wiosjlał łe j«a lwt*U, a*J- ty***- "?«** 1 ' T ^ * ^ * 
»tau-armta|J to Takrjrwal. !>»» »r c h ^ " T T ż " ? . * ' ; <lw

t*" 
jest nmi»bvwmjui. ni« im *l*rlu' d ^ e ^ ^ e t n i m wrMwfea, nie-
tei tak nawmaned rany !p«polrtoj nrody, wyauee wy-

^ ^ . I kuaUaooa, tapaioa* naarciawica i 
Ml«<z»t«ssiAmy w jednaj willi ^ walona aanecłsnifia, nâ kjcrweatoierj 

- f l l i a i l aaaa » a w o j ą r o d z i n ą : „ , M wmyttkieh bs»wia)or«łi w 
« } ( « m , W d o w w m . rórasWa. j^ l "*" Zsakopaawam. S t r w a l * ramtawy-
naraonym I kosynką. ^ ' ^ ! e u a j oeiiiie • kansklnti i pMoie-
orysrinawoi \uM» «*«*» SO-kstiU, t ó w > ^.JJ f^ęiw,, jak barn*. 
ma włoay i łwrołt iamtm^uWgj^ w hTTdtm oV»*onaJo, fłirtnic 
1 to nte fai+onrane. J«* bayrdeo ^ wamyntirle »*rany. • zaww»*i 
w>*inłev|rony. e^esraticłu. urarwał- j ^ ^ bł#orką a* do prasałdy! 
my i dsxmxńterarisa ptekay, ale 

^etrrłnpłrtye*"? - " • 
Jrait) Rohtut prtwio Felłta nav 
swaJ co HobartesTi Ojabiem. 

Widzva, *e P»n aOoaaWwlłl 
arłjU w 

— Nadzwyczajne akujaaiamwU 
- warąoUa Tlaiaoiow*. 

http://na3.977.200


« ^ 
aobotą & fijgpms 19ftj r. 

Dwijlzlestodołarówka „madę In Roland" 
CHCIAŁ MIA ZAPŁACIĆ ZA SCYZORYK 

f i feanfcj Ją Mo«)ca owiną." - alei to fałszywy fmlea 
(Telefonem od warszawskiego korespondent*). 

Wczoraj da dystrybocjl P- - A na stocji ostał, a mnie 
Kwarka przyU Marszałków- przysłał na miasto, żeby Ja ku-
skiej tu* przi dworcu Ołów-1 pił coś niecoś do prztrącetila. 

łnierz II pułku) — No to pójdziom do tego ko-
Jów. I l«ri- * 

zoryk. I poszli. 
rzejmie — oto A po drodze policjant — st. 

nam — rzeki u- przodownik urzędu śledczego, 
cy p. Kanarek, p. Kolenda — dowiedział sie da 

nym wszedł 
piechoty legi' 

— Daj pan 
— -Proszę 

najlepszy, jaki 
slużny sorzed 
podając śliczn 
ryk. 

_ No dob 
Przyjmiesz 

-f Proszę 
nowny pan ni 

Zo)nłerz v 
dna tóWcn 
podał p. Kaaai 

•• Pv Kanarek 
obejrzał i 
tak: 

— Szanownjr pan łaskawie 
tn zaczeka. Ą ja poślę zmienić 
banknot do panku, ponieważ 
mnie samemnfcie wolno bawić 
sie w bankiera! 1 przyjmować 

«Mary zeriłasł złotych. 
Żołnierz zgd»ził sie bez tru­

du — iv poczełtowany dobrym 
papierosem nrzez uprzejmego 
p. Kanarka, Czekał spokojnie 

Dwie doby 

istotnie scyzo-

•może być. 
dolary? 

Irdzo, jeżeli sza-
'ma złoteml. 
ciągnął z zana-
fk 20-dolarowy 1 
tóyi. 

(banknot przejął, 
kł żołnierzowi 

na służącego,; mającego przy-
[dolary. 
ratach przyszedł 

— o dziwo 
policjanta. 

p. Kanarka, mru-

meść złote 
-Po para 

rzeczywiście, 
w towarzyst' 

Podszedł d< 
fnął 

I' 
— Taissywi 
Ta p. Karwi ńc mrugnął na po 

Bcjenta, a tei stanął przy żoł­
nierza 1 grze rnie zapytał: 

— A skąd 11 pan, panie żoł­
nierzu, dostał takie dolary? 

— Skąd ja e dostał? — zapy 
tal zdziwiony nieco żołnierz: — 
ja je dostał < d mego koleń z 
którym 

ale od Lwo« L 
— A gdzieś ten dziel t( wasz kole-

lej: co, gdzie. Jak? 
— No, a poco pan, panie żoł­

nierzu, wstąpił zaraz po scy­
zoryk, a nie po kiełbasę, na ten 
przykład? 

— A bo to, widzi pan. panie 
przodowniku, ten mój kolega, 
niby Jan Radziwan, do którego 
idziemy, jak znalazł ten pie­
niądz, to powieda mi: 

— Ty go wymienisz * jao-
stane przy rzeczach, a co cl 
zbędzie od chleba, kiełbasy 

I wedecsaośd ~ 
to, uważasz, twoje. 

— Wiec ja — kończył żoł­
nierz — pomyślałem sobie: na 
scyzoryk przecie ml wystar­
czy I wlazłem do tej „trafiki". 

— A pan jak sie nazywa? 
— A Ja Jestem w 2-głm pułku 

piechoty. Jan Brodzisz, do u-
sług. 

Poszli tymczasem, do kolegi. 
- Hej. Jaattf 

cóześ 
ty cholaro. 

dał ml za dolary, ze mnie cią­
gała z pollcyją? 

Tamten sie trochę stropił. 
— Ze niby co? 
— A no. przecie widzisz, ie 

pan policjant me przyprowa­
dził. 

| Teraz p- Kolenda rzucił pyta-
j nie: 

— Czy pan, panie Radziwan, 
poznaie ten banknot? 

— Dlaczego nie? niedawno 
go znalazłem w pociągu. 
f— No to proszę panów ze 

mną. 
— A dokąd? 
— Do urzędu, zefey panowie 

Statki kryiyea, mteszkan'owego 
Sędzia zamieszkały w trupiarni 

* ifradza rozprawy sadowa 
na ciieiitarzu 

rodzina sędziego^ onróznlaU 
mieszkanie, a po skończonej 
ceremonji pogrzebowej napo-
wrót si« wprowadzała. 

W takich warunkach miesz­
kał 

węgierski sędzia 
całych 10 miesięcy. 

W trupiarni było toż iego blu 
ro I klijenci musłełi śpieszyć aż 
za miasto na cmentarz po spra­
wiedliwość. 

-Miejsce wiecznego spoczyr-
ku zmieniło sie w krótkim cza­
sie na poczekalnie edzlego, a 
w perze letniej rozp.awy od-
bjwały się pod gołem niebem. 
Wftdy to wiodący spór i świad 
kawie rozsiadali sie na uro-

u. Mieszkanie w.bach i w tern niezv-ykfem nto-
acłach połączone I cr.enln odbywały się rozprawy, 
ma lie-łytrodsmi. j Takie niszczenie cmentarza 1 
kto w miejscowo- mącenie ciszy grobowej wpły-
:o musiało być zlo-1 .ltło wreszcie na gminę, iż po-

| star owiła wybudować dom dla 
tmpiaraL sędziego i jego biura. 

Pooczając m obrazem współ 
czesne] net ty mieszkaniowej 
w powojenn i Europie ws» dola 

sędzi KO KmSw.cń 
Aleksandra 'Nagy » Dunaha-
rasztl na \A fgrzech. 

Sędzia N igy zamieszkiwał 
wraz z rodź ną złożoną z tony I 
pięciorga d: leci stary dom miej 
ski. Dom j rinak groził zawa­
leniem I po leja usunęła z nie­
go rodzinę tedziego. Ponieważ 
rigdzle w r ilejscowości nrze-
dowania se< tlego Nagy nie by­
ło arii jedne 

woh H Izdebki 
przeto zro: paczony urzędnik 
zajął 

na cmenta 
takich ub 
bvło z wl 
5koro uma 
Uri ; ciało 
tonę 

podpisali sie, Jako ten banknot 
jest znaleziony. j 

~ Hano, jak nie moina ina- ( 
czej.to trzeba iść, chociaż wo-j 
leliby my coprawda iść na pi-; 
W0. i 

Poszli we dwójce do urzędu j 
śledczego. Tam żołnierzy are­
sztowano i osadzono w aresz-
cje I-go plutonu żandarmerii. | 

Śledztwo pobieżne wykaza-. 
ło dotąd, że 20-dolarówka po- j 
chodzi z fabrykacji niejakiego, 

Abrahama Iglickiego. i 
słynnego fałszerza, tropionego; 
przez policję śledczą przed v.lę : 
cej niż rokiem. | 

Fabryczka mieściła sie w i 
Kołbieni pod Warszawa, 

Sen nad trupem 
ukrywał zwłoki uduszone] kobiety 

pod tapczanem 
Potworna zbrodnia na parostatku 

Ostatnia poczta ze 
przynosi opis wstrząsającego 
odkrycia w porcie Sto kholm-
skim. Dzienniki są prz 
ne opisami 

ponure) zbrodni. 
która rozegrała się w 
kraju, a wykryta został i dopie­
ro po przybiciu okrętu < o brze 
gów Szwecji. 

W ubiegłą sobotę zaginął do 
Stockholmu parostatek 
ski „Woba". Nazajutp 
straż portowa wyłowił; 
dy 

zwłoki kobiety 
ze śladami uduszenia. Zpalezic-

wysta-Czyżby ' odżyła jej wraża | no przy niej dokument 
„produkcja"? czy stare zapa-jwiony przez policje miakta Re-
sy? i wla na imię Mani Lo sik, co 

Tę zagadkę musi rozwiązać i wzbudziło podejrzenie, że za-
obecnie urząd policji śledczej. I mordowana kobieta p<x tiodzi z 

Tragarze sowieccy 
noszą pakunki 

tylko 230 kroków 
frzygody francutkl n i granicy sowlcdclk] 

Obywatelka francuska, pani 
Emilja Laforgue, odbywała nie­
dawno podróż przez Rosję So­
wiecką. Wrażenia swe opisu­
je w sposób następujący: 

W Batumle wysiadłam na 
ląd. Komisarz sowiecki obej­
rzał mój paszport i asystował 
przy 

rewizji bagażu. 
Miałam cztery pary obuwia. 

— Cztery pary? To za wie­
le. Dwie pary zupełnie wystar­
czy. Połowę konfiskuję na 
rzecz ogółu". 

— Widzę, sześć bluzek. To 
jest zbytek, dwie bluzki aż nad 
to dla jednej osoby. Pani daru­
je, ale cztery bluzki muszę skon 
fiskować na rzecz państwa". 

Postradawszy znaczną część 
garderoby pani Emilja Lafor­
gue dojechała do Baku. 

Na dworcu kolejowyfn ze­
tknęła się z innym korni 

i>ełnio-

obcym 

estoń 
rano 

z wo-

arzem. 
Przejrzał jej paszpo t, ka­

zał otworzyć bagaż 1 wydał 
rozporządzenie: 

— Proszę wziąć 12 
ców na przeniesienie 
ków. 

— Po co dwunastu? 
da zupełnie dobrze radę 
Ie się nie zmęczy. 

— Cóż pani myśli, żej 
w Rosji sowieckiej nie p trzebu 
ią zarobków? — Co 20 I 
ków będą się zmieniali 
cy, a na przebycie drogi do ho­
telu muszą się zmienić 

Tak też się stało. 
Co 200 kroków zmierhaJl 

Szwecji estońskiego parostatku. Sekcja 
zwłok ustaliła, iż 

zbrodnie oopełnlono 
przed kilkoma dniami. 

Wysnuto z tego wniosek zu­
pełnie logiczny: — ponieważ 
„Woba" był w drodze zaledwie 
dwa dni, więc Marja Lossik 
poniosła śmierć 

ale w Stockbofmle 
i nie w czasie podroży, lecz 
jeszcze w Estonji, prawdopodo-
OJ.WZ OJ83Z3B|Q -»(3aj3{0 BU 9IUq 
ki rzucono do morza 

dopiero w oorete 
szwedzkim — oto zagadka, 
którą należało rozwiązać. 

Przesłuchanie załogi „Wo-
by" nie doprowadziło do pozy­
tywnych wyników. Zaczyna­
jąc od kapitana, a kończąc na 
palaczach, wszyscy jednogłoś­
nie oświadczyli, że nigdzie 
przedtem 

nla widywał! 
zamordowanej kobiety, ani na 
okręcie, ani na lądzie. 

Do czasu wyjaśnienia spra­
wy parostatek zaaresztowano, 
ale okazało się to zbyteczne, 
gdyż w niedziele wieczorem 
morderca 

za-łostł sio dobrowoiato 
w prefekturze policji i przyznał 
się do zbrodni. 

Był to marynarz z okrętu 
„Woba", 36-letnl Estończyk, 

wsiali- Henryk Kordek. Z opowiadania 
pakun-i^*0 można wysnuć romans, 

w przypominający opowieści Ed­
gara Poe\ 

W przeddzień odjazdu z Re­
wia, gdy załoga opuściła okręt, 
by przepędzić 

ostatai wieczór 
w rodzinnsm mieście, Kordek 
zaprosił do swej kajuty 28-let-
nlą Marię Lossik, koronczarkę, 
do której pałał gorącą "miłością. 

Dziewczyna ewodzUa ro od 

[>wóch 
i wca-

tudzie 

posłańcy 
zapłacić 
taksę. 

i 12 ludziom irasiała 
pani Laforgue 

RACJĄ PANA KRAWCA 

on 

kro-
losłań 

razy 

się 

pełną 

KH'«fli. Chctti p o «i Zt .i^i.ch â przenicowanie, • dzlui 
a» potaizrwatrs. 

Krawlac. I c6t z !•<», »er uwajcarakl na znacznie wiece) 
panaluej maiyaarki, a nic iedaalc na lem nie traci 

WNE PRZYGODY 
STAŚKA WĄSIKA 

Zdiiakm KJe*zcsy4ski 
ittw aewleid 

Cola a<< ( porf Kijowa pułk • -
Irmńw vilMi,k-icU, w hiórt/fh **» 
iv .Sto.«i,r ItV,Wfc w Śl<uha. 
Bul on 
obu front/ 

.•Mocji . WojikfKcei w 
Zbiegi 2 cterezwi/czajki i 
lu niebezpiecznych 

po v4e 
przygodach 

t'-j-k~ iiiinnieckiem na dotarł do FoUki. Zaciągnął tif 
>>. w^rkl da auftr)ae. 

iftimtaii ,, o r.n0y,,„„p po?^.;cĄ. 
KitJcnkrOi„if r,lnny prtfł)yt „ig. 
icołc mir ;«/,o, ttad r>rn,rxet te.1 

0}o»V « ' <kie'i oddva\u ongiti-
$kie *>»<£ $it do Poltidej Orga-

, . ... . do ulanoic obecnie cofających 
Hen* p\>k,i uinn/,u>yolak&w,i$i< prmd dMcta bolszewicka. 

Dowodom trwadronu rotmittrt 
ZtntodzM urymyOa oo/ajacemu 
' iic \ctrti paniki oddziałom pt> 
choiy, «i tuUowania mpatenia 
mottu. 

Te „na uralnie" przeciągną! 
ponad n larę... Ulani, którzy 
*r>«ll P 'ego dowódcę, jak 
ciasne r. zwlsko, zaczęli po so 
bic spoglądać, ubawieni. Zanc-
aUo a* tk ten szopę 1 

l 

Tymczasem rotmistrz, jak to 
miał we zwyczaju, gdy był bar I 
d2o zły, wjechał na podoficera I 
obcesowo, mało co dobierając j 
wyrażeń: 

- Durni*! Bałwany! Oier-1 

my! Osły! — Mosty palicie? 
tak? A czy wy wiecie, że bez 
rozkazu tego czynić nie wol­
no? A czy wy wiecie, że tam 
napewno nie idzie własna na­
sza artyleria, co? — Nie wie­
cie, prawda? — Ale się gme-
rzecie przy tej kładce, zamiast, 
Jak się należy, doleżeć w tyral­
ierze, kiedy potrzeba...! 

— Melduje posłusznie — za­
czął był przestraszony podofi­
cer, ale rotmistrz rak huknął 
na nieboraka, aż się najbliższe 
konie spłoszyły... 

— Nie gadać!!! 
Podoficer wyprężył się, Jak 

strinia. 
Rotmistrz krótko rozkazał: 
— Ułożyć ml z powrotem, 

tak, jak było! 
Wzięła s'r piechota znosić 

desk1 i poszło jej to nawet do­
syć sporo. Ody skończyli, ka­
zał im rotmistrz stanąć na bacz 
ność, pociem przemówił w ta­
kie słowa: 

— Żołnierze. Wszystko, co­
kolwiek robicie, musi mleć 

to pan 

Izinr od 

roku. Widywał Ją często w to­
warzystwie innych mężczyzn, 
a sam choć był jej 

wierny iak He*. 
nigdy nie usłyszał łaska nogo 
słowa. 

Zwabił ją bez trudności, gdy* 
Marja nigdy nie była na pokła­
dzie i pragrfęła obejrzeć urzą­
dzenie okrętu. Znalazłszy sie z 
nią sam na sam w kajucie, ra-
rynarz zapytał, 

czy go kocka. 
Roześmiała mu sie w oczy 

Stracił panowanie nad 
skoczył ku dziewczynli, 
cił ją oburącz za szyje. 1,™^— 

Sam nie wie jak to się stało. 
Marja przestała oddychać. 

Oszalały z rozpaczy 1 WMk 
chu, 

ukrył zwlókł 
pod tapczanem, pobiegł do poi* 
tu 1 upił się do utraty pUytuaBa. 
nośd. 

Nazajutrz, gdy okręt wyprjr-
pełne morze, usiłował 

tnma z kajwty, lecą 
okienko okazało sie 

za wąskie 
i musiał czekać na datscy Mef 
wypadków. 

Po przybycia do StockboaaM 
Kordek zdołał achwycW dnrk 
Ie, gdy niemal cała załoga 
ła sie do portu, Zwłoki 

włożył tto worka. 
zawiązał, a gdy słonce 
wyniósł na pokład I wrsecił do 
morza. 

Podczas podróży 
dwie noce z trupem 
wanej Mąrfł. Spał 

•a ta urna*. , 
pod którym leżały zwłbkt 

Henryka Kordaka 
w wlezienia w Stoddiokaka. 
Ponieważ zbrodnia została po­
pełniona w Estonji, morderoB 
zostanie odesłany do ojczystn. 

,\ 

nąŁ na w 
wyrzucić 

MODA A mima 
Tajtnwti.ee dessoas 

Poniewat natura nie znosił 
próżni — więc na miejsce gor­
setu stworzyła gumowe pasy 
i t. zw. sontiens-gorge, służące 
do utrzymywania „w formie" 
kształtów wybujałych. 

Mimo srogich nakazów mo­
dy, nie każda kobieta może się 
pozbyć różnych okrągłości, 
któremi ją obdarzyła złośliwa 
natura, nie uznająca mody „a 
la szczapa". 

W takich razach kupuje so­
bie pas gumowy, który uwy-
smukla, a jednocześnie nie od­
biera kształtów gtbkości — i 
sontiens-gorge. Jednakże ko­
biety, któremi moda rzuca jak 
piłkami, uskarżają sie, że gu­
ma grzeje okropnie, odparza 
skórę i szybko wychodzi „z 
formy", tak te bodaj czy nie 
lepsze są pasy z innych ma­
teriałów. ' 

Współczesny sontiens-gorge 

Jest zapinany na Jeden tyla) 
guzik, ażeby pozostawić nłf> 
skrępowaną swobodę deka*. 
tów. 

Rzadko która kobieta not* 
pozwoHĆ sobie na to, łeby. ni* 
wkładać tego nawet — pod lam* 
stjum kąpielowy. \ 

Jeśli się zagłębimy dala, <J| 
rozważania elastyczne, iMaV 
my wymienić Jeszcze jedrą aa* 
jernnicę dessous: mianołficłt 
podwiązki. Więc owe nleny^ 
gjeniczne obwarzanki zdobi 
się Jedwabiem, bukiecikami g 
drobnych kwiatków lub kame­
ami. Takież ozdoby nosi sie 
i do pantofelków nocnych. O-
soby rozsądne noszą Jednak' 
hygjeniczniejsze podwiązki 
przy paskach. Nadmieniani 
także, że guma biała karbowa­
na doskonale się pierze w ciep­
łej wodzie-i daje się prasować, 

sens. Zwłaszcza na froncie, 
gdzie za każde wasze głup­
stwo może zapłacić życiem 
wasz kolega. Zawlele nłostów 
rozbieracie i palicie. Nawet ta­
kie, które db nieprzyjaciela nie 
mają żadnej wartości, bo ma 
tuż, obok, szosę i żelazny most, 
znacznie wygodniejszyj,. Je­
żeli raz jeszcze zobaczefktóre-
go z was przy równie kłupiej 
robocie — jakem Zawadzki, 
dowódca I-KO .szwadronu N-go 
pułku ułanów — każę was od­
stawić do dowództwa wfiszego 
oddziału i poproszę osobiście 
majora, czy kto tam wajnl do­
wodzi, żeby was dla pr; 
posłał gdzie za rzeką, 
leżeć tam, dopóki was 
febra nie weźmie... 

— Zrozumiano??? 
Żołnierze stall ni ży 

martwi. 
Rotmistrz skomendero^ał: 
— W lewo zwrot — r arsz! 
Ody Już przeszli mott 

dzo skonfundowani, zaiapłał z* 
podoficerem rotntlstrat 

— Sierżancie! 
Sierżant momentalnie zatrzy­

mał sie i wyprężył. 
— Zameldujcie swojemu do­

wódcy o naszej rozmowie! 
— Rozkaz, panie rotmistrzu! 
— Nazywam sie Zawadzki! 
— Rozkaz? 
Kiedy piechota zniknęła, ogar 

nęła szwadron szczera weso­
łość. Zaczęli sobie ułani dwo­
rować z tamtych, naśladując 
ich zgłupiałe miny. Ale Sta-
slek nie śmiał się. 

Podchwycił był niechcący 
słowa, które porucznik Kołuba 
wyrzekł półgłosem do kaprala: 

— WcroraJ, przez takie głup­
stwo, straciliśmy dwie baterje... 

Z każdym dniem stawało się 
corak Jaśnlejszem, te położenie 
polskie] armjl Jest — jeżeli Jesz­
cze nie rozpaczliwe — to w 
każdym razie groźne. 

Wprawdzie front polski skra­
cał sie znacznie, co ułatwiało 
łączność I zwiększało odpor-

•noić wojak, lasjUnyck rezer­

wami ze stolicy. Z drugiej Je­
dnak strony .robiło się jut cia­
sno, i* ; 

Jednocześnie, widać było, ze 
bllzkość Warszawy podwaja: 
energję nacierających bolsze­
wików, którzy równlkt ko* 
rzystają ze skrócenia się fron­
tu i skupiają bardzo znaczne 
siły, gotując się d/> decydują­
cego ciosu. . 

Wojska polskie dochodziły 
teraz do Bugu. 

Na llnjl Bugu miała się roaei. 
grać decydująca walką o War­
szawę — walka, od k Wyntkaf 
której, Jak przypuszczali 
czas na froncie, zależeć ' 
nletylko los stolicy, ale 
całej kampanii, zac 
fortunnie I przyble 
fatalny dla nas 

O tern, żeby mogła 
na jeszcze lin Ja 
llnjl rzeki Bugu, nikt | 
froncie nie mysiaL. 

file:///ctrti
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IwwjUfl Inilltoi 

Zgodni* z doniesieniem .Dzien­
nika Białostockiego" p. Woje­
woda kembowskl przybył do 
Białegoitoku w dniu 21 sierpnia. 
Już ar pniu następnym t.j. 22 
b.m. obuł urzędowanie. O jodz. 
11-tej przed południem zebrali 
sią wszyscy urzędnicy Woje­
wódzcy! w gabinecie p. Woje­
wody, ł Zebranych przedstawił 
p, WojeWodzie, Vice Wojewoda 
p. D-ł Wincenty Kałuskl, a na-
stepnie twrócił sie z temi sło­
wy do *] . .Wojewody: 

,żacim przybyłeś do nas 
Patie Wojeweo* dochodziły 

nas wiadomości z r&t-
nyi i» stron i z rośnych *ró-
doi ta cimzyłti sil wiel­
kie*! zaufaniem nie tylko 
urzędników, lacz taksa i 
spt facaoństwo. 

iam nadzieją, li w naj-
krt ezym etosie to samo 

Ge i u nas. 
'raca w Województwie 

bJaJDOtocilem Jas* rdwnieś 
, jak i w Wojawódz-
łódzkiem, jednakie 

sklęś urzędników u nas 
togo rodzaju, ta umia 

I clfca pracować, fok rów 
potrafi ułatwić pracę 

Witając Qę, 
swojego szafa, tyczy-

O emUapssycb owoców 

V 

do słów p- D-ra 
,0 odpowiedział p. Wo-

Zdobyć sobie zaufani* 
jest trudno, szczególnie gdy 
się obejmuje' stanowisko, 
po poprzedniku, który zdo­
był sobie pełne zaufanie 
społeczeństwa. Jednakie 
wzorowa sumienna i uczci 
wa praca, którą chce pro 
wadzić dopomoże mi do 
tego. 

Mówić nie będę, bo nie 
umiem jestem bowiem z 
zawodu inżynierem. Pracy 
i dyscypliny baswarunkowo 
zadać muszę.. Nie 'lubię 
rowniei pisaniny niepotrzeb­
ne/, lecz baz formalnej, jas­
nej i -trafnej decyzji Sam 
własną procę starać się 
będę dawać najlepszy przy­
kład. 

Różnicy wśród kolegów 
urzędników nie znam i znać 
nie będę. szczególniej jatali 
rozchód* się różnica dziel 
nicowe. Sam pochodzę z 
ziemi Kaliskiej, wykształ­
cania jednak otrzymałem 
w Oalicjl na politechnice 
lwowskiej. Znam psycho­
logia i radnych I drugich i 
potrafią wszystko pogodzić. 

Pragnę, by koledzy jed­
ni a drugich widzieli swo­
ich przyjaOót pracy Stając 
w twoim tycim na czata 
wielkich instytucji potrafi-

Wsppmnienia z przed czterech lat, 
jakzesz dzisiaj inaczej. 

lem niemi kierować, więc 
I teraz mam nadzieję, ta 
ten trudny posterunek pań­
stwowy poprowadzić zgod­
nie z interesami państwo 
wemi i społecznemi, cbo-
dat zdaje sobie sprawę z 
tego. jak trudną i odpowie­
dzialną jest to praca". 

Po formalnem powitaniu udał 
sie, P- Wojewoda Rembowski do 
poszczególnych biur wszystkich 
urzędów i urzędników zapozna­
jąc sie raz leszcze osobiście z 
każdym przy jego biurku pracy. 

Do Wydziału Wyl onawczego 
Zw. Inw. Wojen. Rzf litej Polski*! 

w Warszawie- -Praga 
ul. Łukasiński*! o Nr. 5. 

Zarzztd Koła Zw jzku Inwa­
lidów Wojennych I ieczypospo-
litej Polskiej w Białymstoku 
niniejszem komuni uje, i e za 
niestosowanie sie. < o przepisów 
związkowych, zosta i na mocy 
statutu zwlqzkoweg > § 7, art. 2, 
p. (b) skreśleni z li< :y członków: 

I . mrmmmśztm. I Józe f , 
I SaHla I )•>•!. 

Przewodniczqc\ 
( - ) A 

Za sekretarza 
( - ) St 

(Odpis) 

Firek. 

LSmberg. 

W M iZAWA. (P.A.T.VKomuaikai Sztabu Generalnego W. P. 
z do. 24 sfcerpnia 1920 r. 

F r a a f ftpatfkawy. 

Czy tramwaje białostockie będą 
uruchomione? Jak się przed stawia 

ihistorja pertraktacji pomiędzy 
Magistratem a T-wem Belgijskiem 

o ich uruchomienie 
Mufi Mata mty i T-m Mfllitu», iii 
tyci nrnkMk •-•• tenyna • * iuftUi 

•Mliii •• •"ifralnbi 
m ItoyfuH. 
x a P a a a t w a z w i 

• a l W S M l k l o h T l 
a z a i a w a h a a * 

a l a I aa*ayi 
p o s w e s l f l . 

O ile Magistrat gol iw był per­
traktować z T-wem w sprawie 
taryfy, o ty l * co do danin i po­
datków nie mógł dawać iadnych 
obietnic, ani zobowiązań nie 
będąc do tego uprawnionym. 
Chcąc położyć krel tym prze­
wlekłym I bezskuf cznym dy­
skusjom 

Towarzystwo Akcyjne Tram­
wajów Białostockich nie trosz­
czyło sie zupełnie o swój mają­
tek tramwajowy w Białymstoku, 
e i do końca kwietnia 1921 r. 

Z końc*m kwietnia 1921 roku 
przybył cło Białegostoku przed­
stawiciel T-wa belgijskiego p. 
inź. Bernard, który miał sie, po­
rozumieć z Magistratem 

M Jaktob padjstawaok 
iw adaetalawae I 

•la tratawrafa 

.Po s jęciu przez I Dyw. Lag. 
w dn. Z b. m. rano Małego-
aaoku tr rały w samem mieście _ 
jaszcz* : 0 godzin zaciekłe wal­
ki ultezr ! z przybyła, na pomoc 
z GrodM 55 dyw. sowiecka. 
W rejonu* Białegostoku, wzięła I * 

- Dyw. Leg. przeszło 7000 jeń­
ców, zd< »yła 18 dział, 42, kara­
biny m szynowe i ogromny 
materjał techniczny. 

Wskut k poniesionej kieski 
wzrosła demoralizacja wśród 
poszczeg ilnych oddziałów nie-
przyjęcie ikich. Dońscy kozacy 
I kałmui :y przechodzą, gromad­
nie na n iszą stronę.* 

Wczoraj upłynęło 4 lata od 
żołnierza polskiego 

ku, a dzisiaj 4 lata 
Białegostoku przez 

•raac Wo akowe włada* polskie. 
Tryumf I irwji Polskiej przekre-
aW wówc as wiele planów na­
szych wri gów otwartych I skry-

Po dyskusji przeprowadzonej z 
Magistrat*m p. Bernard wyje­
chał do Brukseli w celu poro­
zumienia sie ze swoim zarządem. 

W drugiej połowie maja 1921 
r. T-wo belgijskie nadesłało do 
Magistratu list z nastc.frgja.cemi 
propozycjami: 

Kintiti LMBfcft I tik IRISZU 
f rezydent miasta p. 

Bolesław Szymański przezna­
czył kwot i zł. 250 złożonych w 
dniu jego Imienia 19 sierpnia 
r.b. przea pracowników miej­
skich na stypendjum imienia, 
Inł. Stefa la Popielowskiego. 

• a k t • t l i . U. U ł k f fa rU 
tM. eV I . I . | urządza w ogro. 
dzie miej: kim zabawę z bardzo 
urozmaicc nem programem. 

lata • tkafceu ma być w 
ciągu m tsiąca września r. b. 
zllkwidow ma z powodu pozba­
wienia je] lokalu przy ul. Kiliń­
skiego 2 Hotel Ritz). 

« • « * ! * «e H i g T a i t t L 
w lokalu Iw. Kupców Żydów-
skłęh wyj łosi specjalny delegat 
z Warszawy odczyt o zobowią­
zaniach D. Banku Wileńskiego. 
Zainteresowani właściciele nle-
ruchomoś i powinni ' wysłuchać 
tego deki e/ego referatu. 

wałęsającego Sie, nl*|akłego 
Władysława Skrzypka, który 
zbiegł za szpitala Św. Rocha, 
m * mając a co wyjechać 
skradł u znajomego majstra 
szewskiego P. Wiśniewskiego 
Sylwestra. Sienkiewicza 56, 
dwanaście par cholewek dam­
skich, lakierowanych, ogólnej 
wartości 100 zł. chciał je sple 
nlązyć I zbledz. 

*> lk j l Pai atwowej przytrzymano 

• O t tą urn BBB|aTtrall z prośbą 
o sporządzanie wykazu Instytu­
cji niepaństwowych, szkół, za­
kładów użyteczności publiczne), 
calem przydziału drewna opa 
lowego na błeiący okres zimo­
wy. Wykazy zawierać muszą 
dokładne wyszczególnienie Ilości 
ublkactl I pieców do ogrzewa­
nia. 

tych. Po zwycięstwach Wojsk 
Polskich, nawet Lloyd Oeorge 
I Chollttt (ówcześni premierzy 
ftnfłjt I Włoch) wystąpili z 
wspólną propozycją wspólnej 
akcji celem uwożliwienia Pol T a a r a i f e y a t a r a a a a a a a l ą 
sos transportów przez Gdańsk, a a a j ą ó t y l k a a a ą a o i a w i a , 
który ogłosił .nfutralność' I t w t a i l a a t g m A k y , a 1 a l a x a « a 
zamknął port dla transportów \ w y k a a y a r a a l a k M a a a J I 
polskich. Czesi zaczeK siexcofać; I a a a l a r a t > a a k ł a a a a a w i l ą -
z nad granicy oolskie) na Śląsku j r a a r l a t a i ł a k a a a a a 11 
Ciestynskim. Francuskie garnl- mr-mm a a f a l a l a a l l 
zony na Śląsku Górnym na­
padnięte przez niemców w celu 
rozbrojenia Ich, zostały wzmoc­
nione. Francuzi zarządali zado­
śćuczynienia za/napad niemiec­
ki i otrzymali go. 

Dzisiaj już nic memy takich, 
którzyby żyli katagorjami myśli 
z okresu wojen bolszewickich. 

Wszystko sł« zmieniło! Rzecz 
PoapoHta Polska stoi I stać 
będzie, waród ludów świata, 
jako potąina Mocarstwo. 

auiLŁa" DZIŚ p" n , ł l . ? , B 2 ° <»•7- d r u«' ° »•10^ 
M A H I N M ' 2 >któw, 2 Mrj« raz*m. 

J ^ y g ł o ś n e g o ro.y)skl«go nastrojowego filmu p. t. " 

PRZY KOMIMKG 
i znakomici ar.yicl teMrów w Moskwie i Petersburgu 

Maksimów, Połoński i Runicz 
W programie odśpiewane bąd, miedzy innemi słynne romansy 

cygańskie . P r « w K a a t i a k a * . V 

i .Ctiy na Kominku ł i i * y . a i l tar.. 
u u r N A D P R O G R A M : 
1) Wszechpolski, Zjazd Straży Pożarnej 

" C £ & y o r « b « , > . « ' 2 K > Z|««"«. Delegacie". Uroczystość 
Def.l.da w obecności P a a a P r a « y 4 a a « a R z p i i t . j 

d) Uroczystości poświęcenia sztandaru 
I V pułku saperów w Sandomierzu 

w obecności P a t i a P r a c y e l a n t a R x a o « y p a B B o l t t a | . 

3) Katastrofa budowlana w Warszawie 

Kia 
M O f l E R N " C z a r u i i ' C 0 " P i ^ k n a ulubienica publiczności 

" LYft DE PCITT1 
W najnowszej swej kreacji 6-aktow. dramacie życiowym 

DZIECKO GÓR 
Bajeczna gra — Wspaniała wystawa 

M O PROfiRAM: 
X X V I L E T N I JUBILEUSZ U . O. B. O. 
Zdjęcia filmowe święta słrasackiego w daiu 17-e> Sterpela 1824 r. 

asiaała 
ta T-aTa~«*aaalk»ałi atpat 
aaa|*)afali t w y a l k a ą * 

arlaala r a f ł i a . T««a atła 
rxakfl|a|a aj*) kaaaaafl 
aaaaaa. aft aaaato aawla* 
ai« JgĄm anrkaaaala aa' 

ayaat al»a—laaa4a» a łw-
tatła łtaaaaa|l wypływa. 

zwo 
luj* w dniu dzialeiszym L ). 
23.VIII r. b. zebranie, c*l*m 
przedstawienia swojego projektu 
.Wolnej Akadem)! %tuk Pięk­
nych w Białymstoku 

Jednem flawaai awala sie. kon­
cesje w obacnycb warunkach sa 
bezwartoiciaaa (rok 1921). 

Magkatrat n i * mógł ładną 
miarą podziołM stanowiska T wa 
belgijskiego. T a o bowiem n i * 
mogło sie uchylić od obowiązku 
uruchomienia Unjl tramwa)o 
wych. pomimo nawet poiiesio-
nych strat wojennych; — te bo­
wiem straty, gdyby nawet mog­
ły być wzięte w rachubą. Jako 
powód do rozwiązania umowy, 
to Jednak nie mogły uzasadnić 
dziwne| sytuacji, przy które) 
koncesja ma istnieć i krepować 
miasto, a do niczego nie zobo­
wiązuje T-wa. 

•aaslatf a l ępńssw *« f 
p p t f n a 4 T * a a aaalaaą, 

iTL-" -t t a a a a a j a t a ń r f f 

tramwajowej w granicach nale­
życie uzasadnionych. 

19 grudnia 1921 r. T wo zwró­
ciło słą do miasta i noweml 
propozycjami w których starało 
słą uzyskać dla aieM* na|do 
godnMjsz* warunki taryfowa, 
uzależniając Jednakże przystą­
pienie do obłsjeta ptzedetąbi 

aaatoaawM 
w paaaaila kwla la la M t l 

•>. wwkarawata* aara^ 
graf 4 8 kaaaaa)|l I wy 
atawla kaaaaaja T>wa 
Tpaaaarajaaraaa aa How-

taoja.l 
Była to droga nawlaściwsza. 

Sytuacja bowiem, jaka wytwo 
rzyla się z powodu całkowitego 
Opuszczenia przedsiębiorstwa 
przez wtaicicie'a i 
braku z jego stro ty zaintere­
sowania sie losem 
dynkow. Jak i inwe 
słąbiorstwa, nie m< 
dal przez miasto 
Od marca 1919 r. t 
opuszczenia Blałeg< 
Niemców upłynęło 

a rów no bu 
tarza przed 
gła być na-
tolerowaną. 
i. od chwili 
stoku przez 
lat I przez 

n i * wtoMal innego 

Cały ten okres T w > w niczem 
nie ujawniło nie tylko ilości 
wykonania swych zobowiązań 
względom miasta, ale nawet 
zabaiplaClenia prze i zupełnem 
zn iMCunt— majątl u przedsią 
biorstwa. 

Ponieważ tajkl star nadał trwać 
nic n o f l miasto Jato zalntere. 
aowaaa w zabezp aczeniu od 
ruiny praadaląbiorst ra, która po 

koncesji ma przejść 
MaaMrai 

wyjścia t 
sytuacli, Jak tylko" zkstosowanle 
par. 45 koncept \ ' ubiegłym 
miesiącu 1824 r. ' wo Tram­
wajów białostocUck zwróciło ssą 
znów do Maglstri tu z propo­
zycją polubownego załatwienia 
tef sprawy. 

Magistrat gotów «st I dztt' 
prowadzić pertrakt* Ją z T.iwem 
wychodząc z ceny zoczywjatej, 
obecnej wartości n sjątkir T wa 
Tramwajów Biało* N W , za 
stnagając sią Jednak}, fcjfwspom 
nłana pertraktacja 

a l a « B t y a * ) ag 
tofMBlaa l l a y t 

J a t k a T r a n 
C U r y J a a t w 
a a 4 * ł a a l 7 a a z « i 

1 1 4 s 
Tek sią 

••i 
przedstaWta 

jakie I Waay? A 
toby y* raaczywtidi 

zupełnego 

Ipreiftwanli. 
1) W .Dzienniku Białostoc­

kim" z dn. 22 sierpnia r. b. w 
dziale .Wiadomości białostocki* 
w kilku wierszach" notatce .Re­
jestracja w Starostwie Białos­
tockim" ma być zamiast .nie 
tylko tych, którzy posiadają 
dowody osobiste" k t t n y 9m*Ut-
taft karty pean*. 

2) Sędzia pokoju I okręgu nie 
Kowicki lecz .Nawrocki". 

f M M i i i m • ( k m I iHatri 
oi »-l I • * S-1. -• 

s. nt i f t ik i i i i 
W U » > H M H , y—.««l« hm Mkk 

IMWOCMMM tacholha. 

Br. R. K A I M 
t . n | «m»H r>»ri>r «•.»!>« 
• m i » • i i j i>i i l i i ' i Mmmm* alclwn) 

O M r t n l a cawkl I Mdnrta. 
Przyjmuj* 04 godŁ 9—11 r. I S—7 wt«ci, 

M M | adacł ad »o*Ł 4-5 p.p 

Dr. NBHHnRM 
Ł>- ord, PŁotrogrdctzkieigo niafu^cwskłcflo 

nptUła wajtwycinego. 
Choroby woMrycsaM, iktfM ł awscao-

płdowt (606-9)4) Od W-12 ł od 3-6 ^porudn. 
ul. KiHnskięto 11 (ul. Ntomlacłia) 

Br. J . WALEWSKI 
• M M M M M , (o4wt«ilcnlc cewki I pechem 

PnyłmuM od S do 9 rano I od 5 do 8 w. 
Kobł.1 od 4-M do 5-H p.p. . __ 

W nlidilotł I iwk|U od 11-1 p,p. I od 4-9 p) 
:*. MMAM.ICM J» 14. II plątro (m. 3). 

sprawa 
w mla)sklc i do chwili 

[. Pozostaje J dnak wciął 
i M a r t y m | rtanta. tty 
•Mac Waiyat k tramwaj*, 

wypa^woby 

BACZMOSC PANIENKI! 

SZKOŁA FURTU 
• I IA&TrfITBRI. 

Wyssukatn dobór prof eaortfw proaadsW bedsto •ybhaay 
wysokick aadej«tao<cl-

V Maala waaąpwal: 
o c z k o w a n i a 

Mlotnoict wdiiajcu i wytwomoici 

toobywanic mejłczyan i fllownych 
,' v n u d flirtu] 

tTfiirflryf^fj" sposobu fartowafiia, po-
twierdzonego pokazaniu dośwladczalnemi. 

śwląacsaii 

_ anwpsama 
w ssoagataofci ajają da-

»gubiono do* 
osobisty • 

przez StarosM 
Biafa>ttockr*,iW> 

ŁŁK?PJC?W3 
.._l«aiauelapi 
Walattsteje 
w Orli i 

| najaowasyeb saloeewyeh . a mnez staroatwo wwk"*ysKie«— 
! l !EE2K UBCÓW 1 Biaioatoclua aa i- 5Ju ie£ r. »«* 

ala aemlyek I dslaci obo(ga ałd | ^ M . 1 saa.artf 
1 • I aikf Dej"'—'-" 

»ir*Uel t*a.-r*y „„ i t>|ko. * H 

AKajs 
& 

€dir»tt«wo^aay«l 

*3. m IW 

sa 
Z anas Starottwo 
• Małoatockla aa t-
| adą Aarama Bta-

10-4 I 8-10 wśaes. W *"*• 1 al. Kaaieckiaj N J 
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oncłalnego ««rau Iraaka złot^ , 
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